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„DZIEWNOIIĘ.* ŁODŹ. 


Rękopisy nadesłane bea zastrzezenia — nie będą zwracane. 


Perspektyw ekonomiczne 
Rosyi i Niemiec, 


Propozycye, poczynione Rosyl przez 
Niemcy, odnośnie do warunków projekto- 
wanego traktata handlowego, stanowią 
obecnie przedmiot szerojich roztrząsań i 
polemik w prasie petersburskiej i moskiew- 
skiej, Świeżo „Moskowskija wiedomosti” 
poświęciły tej sprawie obszerny artykuł 
wstępny pod wyżej aczonym tytułem. 
Uwagi pisma nie odznaczają się przychyl- 
nością dla tych propozycyj. * s 

Wedlug relacyj pism petersburskich, w 
tych dniąch właśnie ro E w Pe- 
tersburgu posiedzenia komisyi wyższej, u- 
tworzonej w celu roztrząśnięGia propozy- 
cyj niemieckich co do zniżenia ze strony 
Rosyi ch od surowca telagpogoyfioon- 
kiego i węgla kamiennego, jan za 
zmniejszenie ceł niemieckich od zboża ru- 
skiego do wysokości, ustanowionych prze 
Niemcy dla zbożą austryackiego. 

„Moskowski kdomosfi* potępiają 
przedewszystkiem, w charakterze przeci- 
wnika wszelkich ustępstw na tem polu, 
taktykę innych organów prasy, propagu- 
jących nstępstwa w zakresie pożądanym 


E3 Niemcy, t. j. zniżenia cał od surow- —w 1880 r. wytopiono 16,351,000 p., przywieziono 81 koni, ztych5l na wywóz ~ 
jasio. ostawę swoją względem vi w 1. je NE RW a Mi Berlina i SĘ zaś 30 na stały po- 
a ropozy! motyw: w 0 padów; w zakładach na polu- w niach ta u na sp 
Behitt: ak wione, w TOK" i pakib ya zachodzie Rosyi w * > Akcyza. miej gk, Koni z ni 
ny azo stanowią podstawę każdego | tychsamych latach: 1,271,000—2,243,000— | X Ogłoszono zezwolenia ministra skar- | są czystej krwi klusaki, pochodzące wpr 
przemysłu; materyałów zaś tych surowych | 13,418,000 (więcej o 10 razy); w polskich: | bu na wnoszenie do izb skarbowych bez- | ze stadnin hodowców koni biegowych. Za- 
posiada Rosy 4 ilość, że. mogłaby, w | 2,388,000—2,467,000—7,445,000 pudów. pośrednio papierów procentowych, jako | powiedzianą publiczną sprzedaż koni w no- 


nie zaopatrywać całą Europę w ciąguca- 
łych lat tysiąca. FA w takiem położeniu 
rzeczy nie powinnoby, jak się zdaje, być 
mowy o przywozie tych produktów.*Boga- 
ctwa te jednak przyrodzone wie eksploa- 
tują się w tych wymiarach, jakie są nie- 
zbędne do zaspokojenia nietylko potrzeb 
wewnętrznych, ale i zagranicznego wyWo- 
zu, chociaż przemysł węglowy i żelazny 
stopniowo coraz trwalsze i szersze zysku- 


je sobie podstawy, *dzięki śrbdkom protek- | 


cyjnym. 
16) 
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POKOLENIE PRZYSZŁOŚCI. 


Przekład W. IR. 


ʻ 
(Dalszy ciąg — pairs nr. 267). 

Te wszystkie myśli błyskawicą przeszły 
mi przez głowę i zdecydowały jaką dam 
odpowiedź. # 

— Zee — zacząłem najłagodniejszym 
głosem, z szacunkiem całując olbrzymią 
rękę, w której dłoń moja znikała — Zee, 
nie znajduję slów dla wyrażenia mojego 
wzruszenia, ani dla okazania jak wysoko 
cenię twoją bezinteresowną miłość. Najle- 
piej odpowiem na nią, będąc zupełnie 
szczery. Każdy naród ma swoja zwycza- 
je. Wasz zwyczaj nie pozwala ci poślu- 
bić mnie, a i nasze zwyczaje nie pozwala- 
ją nam żenić się z osobnikami rasy tak 
wielce różnej. Przytem choć wobec nie- 
bezpieczeństw naszego świata nie jestem 
tchórzem, ale wyznaję, nie mogę bez prze- 
rażenia myśleć o zbudowaniu sobie domu 
wśród chaosu natury, który ty siłą wril-ya 
zamieniać będziesz w pożyteczne narzę 
dzia, a mnie tymezasem poźre jaki potwór 
ze swego legowiska przez ciebie wygnany. 
Jestem tylko zwykłym Tishem, nie zasłu- 
guję na miłość tak pięknej, nczonej i po- 
tężnej Gy. Tak, nie zasługuję na tę mi- 
łość, *bo odpowiedzieć na nią nie jestem 
"Zee pościł ręke dwró- 

ee paściła mą , powstała i o 
tita się dla ukrycia dLa eher potem ôd- 
daliła się bez szelestu, zatrzymując się 


dopiero na progu, skąd zwracając się na- | Zacząłem rozumieć, że mimo naszych ma- | za decydującą o iu ludzkości... kwe- 
gle, zapytała szeptem: rzeń o udoskonalenia, mimo ciągłych dą- | styi kobiecej i filozofii. Mam ua myśli pra- yczne. 
ò — Przyrzekłeś być szczery, odpowiedz | żeń do sfer lepszych i skok, my zwy-| wa kobiece. i I - fmiedaji 
Więc szczerze: nie możesz mnie pokochać, |kli śmiertelnicy nie jesteśmy w stanie] Wiadomę jest rzeczą, 14 bozcelową jest znają dod 

; : © s r a 5" 2 


Według danych urzędowych, produkcya 
węgla kamiennego*wzrasta szybko w osta- 
tniem dziesięciolecia, W 15880 roku wydo- 
byto węgla w Rosyi 200,785,000 pndów, 
w 1895 r.—260,578,000 padów, a w 1890 
.—36$,016,000 pudów. Suma więc pro- 
dukcyi w a lat dziesięciu wzrosła o 
167,000,000 udó w. a w ciągu ostatnich 
pięciu—o 107*/, mil. pudów. Cyfry w > i 
kładają się według okręgów górniczych, 
jakonastępuje: w donieckim okręgu wydo- 
jyto: w 1850 r.—86,347,000 pudów, w pol 
skim, w tychsamych tach: 78,449,000 — 
109,283,000 — 150,710,000 pndów, a w u- 
ralskine 7,217,000%-10,875,000 —15,283,000 
pudów, t. j. produkcya węgła w ciągu lat 
dziesięciu zwiększyła się prawie podwój- 
nie. Jednocześnie rozwijało się i opalanie 
nafta, ' > 

Wytapianie surowca w tymsamym okre- 
sie czasu rozwinęło się ogromnie. Ilość o- 
trzymy wanego surowca podwojła się pra- 
wie. W 1880 r. wytopiona 27,375,000 pn- 
dów, w 1885 — 8206.00, a w 1890 r.— 
54,319,000 pndów, W roku'zaś minionym, 
wedlug, danych „Wiestnikg finansów“, wy- 
tapianie surowca dosięgło już cyfry padów 
| 58,215,000, czyli podwoiło się w ciągu lat 
ostatnich (w ładach bw, eyi t We- 


pi oddzielnych okręgów, cyfry te roz- 
u ały się następująco: w zakładach utal- 
skich 


Produkcya żelaza (sztabowego, blachy 
it. p.) wzrosła z 17,831,000 pud. w 1880 
r. do 26q116,000 pud. w ię» Tę ób 
stali—z 18,761,000 w 1880 r., do! do 
22,701,000 pudów w 1890 r. 

Stajemy. zatem wobec faktu, że państwo 
ruskie posiada gre zapasy w ziemi 
węgła i żelaza, które czekają tylko na od- 
powiedni rozwój ekspjoatacyi, aby wystar- 
czyć nietylko na własne potrzeby, ale na 
wywóz zagraniczny. E 

Jedpocześnie Niemcy na swem niewiel- 


dlaczego? czy kochasz inng? 
— Nie kocham żadnej. 
— Nie kochasz siostry Tae? 
— Wczoraj ją po raz pierwszy widzia- 
em. 


we 


To żadna odpowiedź. Miłość jest 
szybsza od wrila, œ Wąhasz * się wyznać 
prawdę, a wiesz mi, nie zazdrość, mówi 
przezemnie, *Jeżeli córka Turg wyzna ci 
swą miłość i przez naiwność pówie w tem 
ojcu — wiedz, że jego obowiązkiem będzie 
cię zabić. Jako główny naczelnik najwię- 
cej dbać winien aby Gy-ei znikoma 
Ttshów, jeżeli to nie ma*być czysto du- 
chowy związek. Niestety! . dla ciebie nie 
byłoby już wtedy ratuuku. Ona nie ma dość 
siły by cię unieść na skrzydłach, ani dość 
wiedzy by dom ze skał zbudować. Chciej 
*wierzyć, iż przyjaźń mówi przezemnie, za- 
zdrość milczy. Z temi słowy Zee wyszła, 
a ja pomnąc FE słowa wyrzekłem się my- 
éli wstąpienia na fron wril-ya i zaprowa- 
dzania politycznych, społecznych i moral- 
nych reform. t 


ROZDZIAŁ XXVI. 


Po rozmowie z gee popadłem w głębo- 
ką melancholię. Nie byłem już w -stania 
z takim zajęciem jak* przedtem przyglądać 
się życiu i zwyczajom tych dziwnych lu- 
dzi. Dręczyło mnie wciąż przeświadczenie, 
iż żyję wśród ladzi, którzy mimo swej 
grzeczności zmienióby mnie mogli bez wy- 
rzutu 'w garstkę prochu. To cnotliwe 
i spokojne życie, wydające mi się święto- 
ścią wobec zbrodni i namiętności naszego 
świata, teraz było nudnem i monótonnem. 
Nawet spokój natury drażnił muie, pra- 
gnąłem zmiany, burży, zimna, ciemności. 


kiem terytorynm nie mogą wyprodukować | 
tyla zboża, ile im potrzeba na wyżywienię 

Tesame Niemcy żądają zniżenia 
cła od produktów, w które Rosya bardzo 


ludności. 


bogata. Cele ich bardzo są jasne: zniżeniem 
cła od niemieckiego surowca i węgla pra- 
gug ona powstrzymać rozwój przemysł 
węglowego i żelaznego w państwie ruskiem, 
zwłaszcza na zachodzie i południowym za- 
chodzie, te bowiem rynki najłatwiej zalać 
produktami niemieckiemi, przyczem natn- 
ralnie zmniejszy się zbyt ruskiego żelaza 
I węgla. 
| gre rozwoju naszych ważuiej- 
szych gałęzi przemysłu, a nawet więcej— 
podstawy wszelkiego przemysła — kończą 
„Moskowskija wiedomosti* — leży natural- 
nie w interesacli Niemiec, a jeszcze wię- 
cej jest w ich jnteresach, aby miały tanie 
zboże cudze, którego nie mogą u siebie 
dostać odpowiednio do potrzeb. Ale to 
przeciwnem jest interesom Rosyi i chyba 
nie uda się Niemcom tymrazem schwytać 
Rosyę na wędkęś wyszliśmy, dzięki Bogu, 
z pod opiekf Berlina etz obronić 
e najważniejsze intóresy państwowe, 
bo jesteśmy bogaci, a uawet bardzo boga- 
ci z łaski Bożej, i w żelazo, i w węgiel, 
i w zboże“. 
" 


i DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. * 


zastaw na akcyzę, bez przedstawienia 
tych papiórów uprzednio do sprawdzenia 
zarządom okręgowym, zarówno jak to już 
poprzednio było wprowadzone odńośnie 
papierów, składanych jako zastaw na ak- 
cyzę od okowity. r 


rogi wodne. . 
xZ © ar AA inspekcyi żeglugi 
na Wiśle, wszystkie statki parowe pasa- 
żerskią mają posiadać oddzielne kajuty 
kobiet, samotnie odbywńjących po- 


dłuższy przeciąg czasu cieszyć się tem 
wymarzonem, nprsgnionem szczęściem. 
Godnem uwagi było u wril-ya, że stan 
icb społeczny łączył właśnie to wszystko, 
co od wieków różni"filozofowie na naszej 
ziemi obdarzali mianem utoptj przyszłości. 
Byłsto stań, w którym wojna i wszystkie 
jej okrucieństwa były uiemożliwe. Zabaw 
Jegtiwiele, lecz wszystkie niewinne; rozpusta, 
nałogi, choroby—nieznane; miłość choć go- 
rąca i gwałtowna zaw$ze stała. Rozpn- 
sta, złamanie wiary małżeńskiej, nieuczci- 
Wość są to maay. tak nieznane, iż dld 
wyszukania określającego ich słowa trze- 
baby szukać chyba w księgach przed ty- 
siącami lat pisamych. Ci, którzy na, naszej 
kali poświęcali się teoreł nym stadyom 
filozofii, wiedzą, iż wszelkie pomysły nowe, 
oddalające się od tstniejącego stanu rze- 
czy, były ośmieszene, napądana, a o urze- 
czywistnieniu ich nawet myśleć nie można. 
A jednak te pomysły są ledwie pierw- 
szemi stopniami panującego tu: udoskona- 
lenia. Decartes dowodził, iż życie lndzkie 
może być przedłużona do wieku patryar- 
chalnego—i to marzenie „zostało urzeczy- 
wistniona wśród wril-ya, gdzie ludzie ży- 


jẹ do 150 lat i, eo ważniejsza, do końca 


są zdrowi i silni. Wszelkie choroby ust- 
mięte zostały z łatwością za pomocą tej 
niszczącej, a równocześnie życiem darzącej 
sily torila. 

O podobnej sile, coprawda, i u nas by- 
ła mowa, lecz w głowach zapaleńców lab: 
szarlatanów tylko przyjmowały:się mrzon- 
ki mesmeryzmu, spirytyzma i tym podo- 
bnych niedorzeczności. Pomijam nieudała 
pomysty obdarzania ludzi skrzydłami, każ: 
dy gimnazyasta świał się z tego—przecho- 
dzę do tej delikatnej i od wieków 


Drogi żelazne. 
X Termin rospocgapiz czyniości towa- 
rzystwa dróg dojazdowych upłynął z d. 18 
ód sc Wedlug ustawy bowiem, towa- 
rzystwo hważa się za istniejące, jeżeli do 
d. 1 listopada zbierze kapitał 1 milion 
ubli, z których 500,000 złoży gotówką. 


nosi „Gazeta handlowa”, tylko kilkaset 
tyajgoy rubli, wskutek czego towarzystwa 
p 

szcze na pół roka. 

X ZaWilua donosi korespondeat „Wie- 
ku“, że towarzystwo kolei dojazdowych, 
na którego czele stok inż. Jałowiecki, po- 
stanowiło wybudować kolej dojazdową do 
stacyi kolei  petersbarskiej * Swięcianki, 
stamtąd kuemiastu powiatowemu Swięcia- 
ny i dalej do m. pe nl Studya przed- 
wstępne są już w pełdym biegu, a budo- 
wa rozpocznie się z przyszłą wiosną, 

Handel. 

x Wkrótce 'rozpoczną się posiedzenia 
komisyi, ntworzonej przy” ministerynm 
skarbu, dla wypracowanią zasad prawidło- 
wego wywozu tytoniu ruskiego ua rynki 
zagraniczne. © 

x Z Moskwy nadszedł już pierwsz 
transport koni dą warszawskiej filii akcyj- 


wym ersalu odłożono do grudnia z po- 
wodu późnego przybycia koni z Moskwy. 
Oszczędność. „. 
X Wobec tego, że działalność kas osz- 
czędnościowych ożywiła się znacznie w cza- 
sachfostatnich, kasy te mają być otwarte 
nietylko przy wszystkich iustytucyach po- 
cztowo - telegraficznych, lecz także przy 
wszystkich szkołach ludowych. 
Pieniądze i kredyt. 
X Dzienniki petersbarskie donoszą, że 
pomiędzy Serachseni a Meszedem w Azyi 


dyspnta o prawach, gdy się dò poparcia 
takowych nie ma niezbędnej siły; a na na- 
szej kuli mniejsza już dlaczego mężczyzna 
fizycznie jeśt silniejszy w używaniu zacze- 
pnej i odpornej broni i gdy przyjdzie do 
walki, zawsze zwycięży kobietę. Wśród 
wril-ya * nie może być „dysputy o prawach 
kobiecych, bo, jak bm > wę iay, Gy-ei są 
fizycznie* silniejsze od Ana, a i duchowo 
w wyższym stopnia obdarzone siłą wrila, 
mają nad nimi przewagę. To też cała wal- 
ka naszych kobiecych filozofów nie ma ra- 
cyi bytu w tym szczęśliwym kraju. Przy 
sile fizycznej, Gy-ei posiadają jeszcze za- 
miłowanie poważnych studyów (w młodo- ` 
ści przynajmniej), przewyższając i na tem 
polu mężczyza, są profesorami, badaczami, 
słowem, fczoną połową społeczeństwa. Ñ 
się rozumieć, iż w tak urządzonem 
państwie wybór męża jest przywilejem ko- 
biet. Bez tego przywileju, coprawda, nia 
dbałyby one o inne, Ale u nas słasznie o- 
bawiać możnaby się, iż kobieta tak po 
żna i uprzywilejowana, poślabiwszy mężł- 
czyznę, tyranizowałaby go okropnie. , Mię- 
dzy Gy-ei mowy o tem niema: -raz zdo- 
bywszy męża, zawieszają skrzydła, Są ła- 
dne, milutkie, starają się okazać zami- 
owanie w mniej poważnych ryczą w 
ściwych dlą niżej stojących Ana, en 
poeta nie zdoła wysnuć obraza szczęścia. 
małżeńskiego wril-ya. 2 
Ostatniem, wysoce też charakterystycz- 
nem znamieniem tych ludów, różniącem ich 
od nas, jest ogólnie przyjęta wiara w ist- 
nienie dobrego Boga i życia przysziego, w 
porównania z którym dwuwiekowe 
nia w tem życiu, jest przejściową chwili 
m: ppp dyst uganiać się 0 sławę, 


Subskrybcya dała podobno dotąd, jak do- | 


jęło starania o odroczenia terminu jè- , 


nego towarzystwa Pr końmó w nowym . 
aligal przy ulicy Trębackiej. Ogółem + 


pz urządzono komunikacyę tel -|domości o „stanie 
czna. Telegramy przyjmowane sę W sy: nych. z 


kach ruskim i francuskim, 
Rzemiosła I przemysł drobny. 

x Ministeryum skarbu wniosło "rf rady 
państwa projekt do prawa o uczniach rze- 
mieślniczych. Na pierwszym planie posta- 
wiono w projekcie wykształcenie szkolne 
tych nozniów. 

Wyksziałceaie towo. 

X Zebrane przez wá odno ne dane, 
dotyczące wykształcenia technienego, Wy- 
zyj fa w Rosyi istnieje" 1,500 szkół, 
przy rych urządzono warsztąty szkolne. 


Sprawy urzędowe. 


+ „Moskowskija wiedomosti* podają wia- 
domość, jakoby do nowego projekta usta- 
wy adwokackiej dołączony był oddzielny 
paragraf, na zasadzie którego do korpo- 
racyi adwokatów w okręgu warszawskim 
nie mieliby przyjmowani żydzi. Inne 
dzienniki ruskie, jak wiadomo, przytaczały 
wiadomość tylko o ogóluem ograniczeni 
procentowem, . 

« Wiadze państwowe przystąpiły do 
szczęgółowego wyświetlenia sprawy co do 
warunków, w których bank * włościańsk 
mógłby najskuteczniej wpłynąć na utrwa- 
lenie gruntowej wlasności włościańskiej, 
oraz na polepszenie gospodarstw włościań- 
skich. Zarazem zwrócono nwagę na wzko- 
iliwość częstych rozgraniczeń | zmian 

rantu pomiędzy włościagami, co prowa- 

zi do szachownic i uniemożebaia pro 
wadzenie prawidłowego gospodarstwa. 

+ Delega ministeryum skarbu, rz. r. st, 
Bazylewski, któremu powierzono misyę zba- 
dania przyczyn ktęcha cukrowego+w gu- 
berniach Poludnio dych, jaketeż zbadania 
ogólnych warunków, w jakich się jrze 
mysł cukrowniczy w państwie znajduje, 
przybywa obecnie do Królestwa Polskiego, 
gdzie zwiedzi*zapewne wszystkie cukrow- 
nie i zapozna się bliżej z waźoą tą 


sprawą, s 
„Kronika. 
= 


z J 
— Badanie wód. Dia ujednostajnienia 
badań chemieznych i  drobnowidzowych 
wód ze siudzien lódzkiek, dych 
komisyę saultarną, dwie tutejsze 
pracownie chemiczne, to jest łódzka sta- 
cya chemiczna A. Fuchsa i B. Kaichowie- 
ckiego i pracownia chemiczno-b 
giozna Boczkowskiego i Lipińskiego, opra- 
cowały ogólny schemat. Po. ukończeniu 
«prac z nagromadzonego materysłu mają 
zamiar podać do drukn wyczerpujące wia- 


teryolo= 


ząc wcale o walkach i sporach yeligij- 
nych. 
Trudno nie 

życie wril-ya jest stokroć szczęśliwsze od 
naszego i urzeczywistnia marzenia najza- 
paleńszych filantropów, a jednak, mojem 
zdaniem, gdyby ze sto najlepszych i naj- 
filozoficzniejszych umysłów Londynu, Pary- 
„ża, Berlina, New-Yovku, a nawet Bostonu 
przesiedlić jako obywateli do tego ziem- 
skiego raju, w przeciągu roku pomarliby 
zh 


IAS: "iż ogółem biorąc, 


Nie mam bynajmniej zamiaru niniejszem 
opowiadaniem obrazić rasy, do której na- 
leżę. Przeciwnie, starałem się wykazać, iź 
system społeczny „Wril-ya nie może stwo- 
rzyć genialnych osobników, jakith spoty- 
kamy na naszej ziemi. Gdzie niema wo- 
jen, istnieć nie mogą Hanibale, Wasching- 
tony, Jacksoni lub Skeridani; gdzie ludzie 
są tak szczęśliwi, iż zmiau nie pragną, 
trudno, aby między nimi rodzili się Demo- 
stenesi, Websterzy, Sumnerzy, Wendele, 
Holmesi lub Butlerzy, u gdy społeczeństwo 
dosięgnie tej moralnej doskonałości, iż nie- 
znane mu są zbrodnie, z któr$ch trage- 
dya czerpie swój wątek, ani szaleństwa 
lub troski, służące za temat satyrycznej 
komedyj, czyż podobna spodziewać się 
Szekspirów, Molierów lub mrs, Beecher 

we? 

Choć z jednej strony nie mam zamiaru 
obrazić moich współbraci, okazując im, jak 
ambicya 1 waleczność uśpione są u tego 
ludu, dążącego do niewinnej szczęśliwości, 
to znown nie stawiam wcale spolecznego 
ustroju za wzór, do osiągnięcia którego 
dążyć winniśmy. Przeciwnie, wskutek wie- 
kowej kombinacyi żywiołów tworzących 
nasz charakter, niepodobieństwem byłoby 
dla nas przyjąć obecne formy i sposób 
myślenia Wi a plemi pochodzą- 
z naszej imd i jak zyka wniosko; 
w: szczepem j 
milii, od Której w różnych kierunkach po- 

strumienie cywilizacyi — 
mytów i historyi, przejść 
jakie my przechodzimy i rozwinęło sią 
o nieistniejące na naszym 
świecie, które istotnie, gdyby dostało się 
na powierzchuię ziemi, zuiszczyłoby istnie- 
jące rasy ludzi, ' | 
coprawda przypuścić, że jeżeli 


D -iý 


DZIENNIK ŁODZEL 
naszych wód stadzien- |cyi opłaciłob: poczhalteryom. 
— pae 4 


W schemacie tym uwzględniono 6 ozną- 
czeń ilościowych, jako to: ogólną twar- 
dość, twardość stałą, ilość chloru, materyj 
paayos; bezwodnika kwasu azotnego 
1 ilość sachej pozostał Prócz tego, od- 
pówiednie próby jakościowe, oraz ilość i 
jakaść drobnoustrojów "w sześcienoym cen- 
M Tendó bakiezyclogicaną "a a 

teryologlczną na stacyi A. Fu- 
ohsa i B. Knichowieckiego powierzono d-wi 
Silberstromowi, a w drugiej pracowni tə 
roboty wykouywa p. Boczkowski, 

— Przegląd dorożek. Stosownie do wy- 
danego rozporządzenia przez p. policmaj- 
stra m. Łodzi, wszyscy dorożkarze tntej- 
si mają się stawić na przegląd, którego p. 
policmajgtar wkrótce dokona, w liberyl 
zimowej, z dorożkami i uprzężą doprowa- 
dzonemi do należytego porządku. Przytem 
więtrze dorożki winno być wyłożone s 
knem koloru ciemno-niebiesklego, ciemni 
zielonego lub czarnego, nie jak dotąd ma- 
teryałem koloru jasnego, brudzącymę się 
szybko. Dorożkarze, którzy nie dostawią 
na przegląd w tea sposób urządzonych do- 
rożek, mie będą mieli w porządku utrzy- 
manych latarń, numerów, tabliczek z ta- 
ksą i t. p, oraz koni zdrowych, mają być 
pozbawieni prawa jeżdżenia po mieście. 

— Z towarzystwa opieki nad zwierzę- 
tami. Na ostatniem posiedzeniu członków 
towarzystwa opieki nad zwierzętami w War- 
szawie, między innemi, odczytano wnioski 
członków towarzystwa zamieszkałych w Ło- 
dzi, Członkowie łódzcy domagają się w tych 
wnioskach udogodnienia drogi prowadzącej 
do fabryki gazu | do stacyi towarowej ko- 
lel łódzkiej, przedstawiają do nagrody dwu 
strażników za niesienie skutecznej pomocy 
twarzystwu, żądają, aby wiądomości o ka- 
rach sądowych za zło obchodzenie się ze 
zwierzętami komunikowane były członkom 
zamieszkałym w Łodzi, wreszcie, aby ukru- 
cone były nadażycia, jakie spostrzegać s 
dają u włościan, którzy chwytają w sidła 
kuropatwy. Wnioskom tym postanowiono 
nadać bieg właściwy. Na temże zebraniu 
przyjęto do gróna członków zamieszkałych 
w Łodzi pp.: Romana Glucka, Artura Gold- 
stądta, Emila Patza, Franciszka Ramischa, 
Oskara Schwaba i Ignacego Kuapskiego. 

— Plantacys. Ogrodnik zgierski, p. D., 
zamierza wystąpić z prośbą do władz gu- 
bernialmych o pozwolenie na obsadzone 
szosy od Łodzi do Zgierza drzewami owo- 
cowemi, z których w ciągu lat kilkunastu 
mógłby ciqgoqó korzyści. £ 

— Karetka pocztowa. W sferach wła- 
ściwych podniesiono znowu projekt prze- 
prowadzenia komunikacyi karetką poczto- 
wą pomiędzy Łodzią a Łęczycą. 
styl tej zbierane są obecnie dane dla wy- 
kazania, czy wprowadzenie tej komunika- 


typ śmiertelnika jak moja osoba, nad wy- 
żej stojących Ana, to ród nasz męzki nie 
zostałby przeznaczony na zagładę, Lecz 
jest to przypuszczenie bardzo niepewne. 
Przykłady podobnych mezaliansów»byłyby 
tak rzadkie, jak małżeństwa unglo-sakso- 
nów z czerwonoskórymi indyankami, Nie 
byłoby zresztą czasu na zawiązy wanie ser- 
decznych stosunków. —, 

Wril-ya wznosząc się na ziemię, oczaro- 
wani blaskiem słońca, wzięliby się bez 
wszelkich względów do przygotowania dla 
siebie ziemi, niszcząc wszystko, co im za= 
porę stawiać mogło. Z całą wzgardą, ży- 
wioną przez Wril-ya dla instytucyj Kodm- 
Posh i państw demokratycznych, zjawiwszy 
się najpierw w wolnej Ameryce—a chfba 
na tę świata cząstkę padłby ich wybór— 
rzekliby: „Bierzemy tę ziemię; mieszkańcy 

oom-Posh ustypcie cywilizowanym ple- 
mionom Wril-ya*. Dzielni moi współziom- 
kowie stawiliby opór i wkwótce nie byłoby 
nawet śladu po nich na ziemi. 

Zee widywałem teraz bardzo mało, je- 
dynie przy stole, gdzie siedziała zwykle 
milcząca i spokojna. * Powoli opuszczała 
mnie trwoga przed skutkami tej nieposzn- 
kiwanej i oiezasłużonej miłości, ala rów- 
nocześnie wzrastała chęć wydostania sią 
za jakąbądź cenę z tego podziemia. Na- 
próżno wszakże suszyłem sobie głowę, ani 
na chwilę nie zostawiano mnie samego, 
nia mogłem więc nawet obejrzeć szczeliny, 
przez którą tu wpadłem, W godzinach 
spoczynku nie mogłem się też wydostać, 
bo ukrywano przedemną sztukę Kierowa- 
nia automatami, które drwiąco patrzyły 


na moją bezsilność. Ah! gdybym umiał | 


władać skrzydłami, uciekłbym z mieszka- 
nia i przez szczelinę skały wróciłbym na 


| naszą ziemię. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Pewnego dnia siedziałem zadumany w 
pokoju, gdy naraz przyfrunął Tać i stanął 
przy mnie. Lubiłem bardzo towarzystwo 
tego dziecka, krępujące mnie daleko mniej 
niżeli towarzystwo Ana, powitałem go 
też życzliwie, a zajęty wciąż myślą zwie- 
dzenia otworu, poprosiłem go, czyby nie 
zechciał aé ze mog? 


D pa 


W kwe- |00 


znalazła się Gy, przenosząca taki zwykły, 


Obywatel ziemski z pod 
Łowicza, p. S. urządza wkrótce w naszem 
mieście mleczarnię na większą skalę, któ- 
ra ma posiadąć oborę, się z 


skłądaj 
kilkunastu krów i maier n wszel- 
kie artykuły w zakres mleczarstwa wcho- 


. 

P, policmajster m. Łodzi og , że w 
biurze jego złożono znalezione 14 listopa- 
da r. b, w nocy na ullcy Nowomiejskiej 
pince-nes'złote, z biaterij szkłami i ober- 
wanym czarnym szoqrkietm. ~ 

Właściciel znalezionego pince-nez ode- 
brać je może w sock it po odpowie: 
dniem udowodnieniu tożdamości osoby. 

— Sprawa. Bednarskiej, w mieszkaniu 
której na Bałutach w stycznia r. b.. zua- 
leziono 5-ro nieżywych niemowląt, -roz- 
poznawana będzie przez sąd okręgowy W 
ek w początku przyszłego mie- 
siąca. 4 

— Z sądu. Onegdaj sędzia pokoju 4-go 

rewiru m. Łodzi rozpatrywał sprawę kar- 
M przeciwko Maryannie Piechockiej | Em- 
mie Szulc, oskarżdoymń o systematyczną 
kradzież chdstek z fabryki p. Rankego. 
Ze śledztwa okazało się, że obie oskarżo- 
ne skradzione chustki sprzedawały za bez- 
cen jakiejś przekupca ze Starego Miasta. 
Sędzia pokoju skazał hóckę i Szulc 
oa dwa miesiące więzieniś każdą. 
"— Łódzki limatyk. Stróż przy fabryce 
p. T. pod lasem miejskim, onegdaj wieczo- 
rem zauważył jakąś postać, poruszającą 
się około parkanu fabrycznego. Gdy się 
zbliżył njrzał słasznego wzrostu mężczyznę, 
który vsilował wskoczyć na garkan, Ujęty 
przez stróża mężczyzną zaczął się tłóma- 
czyć, że jest... lunatykiem i prosił, ażeby 
stróż go puścił do domu. Tłomaczenie ani 
prośba nie pomogły, i stróż postanowił 
njętego oddać w ręca policyi. W drodze 
jednak wyrwał się on z rąk stróża i uciekł 
w kierunku lasu, 7 

— Okradzonie bóżnioy. W nocy z po- 
niedziałku na”wtorek de bóżnicy żydow- 
skiej w Taszynie, powiatu łódzkiego, .po 
wyłamaniu okna, dostali. się złodzieje I 
skradli 4 duże Miedziane lichtarze, zżyran- 
dol i rozbili puszką dla ofiar I zabrali ca- 
łą jej zawartość w gotówem. 


— Usllowanie samobójstwa. Czeladnik piekarski, 
Jan K., zamieszkały przy filicy Widzews ore 
gdaj wieczorem udał się na strych doma i uwią- 


zewsśzy szuur do belki, założył ga sobie na me 
w kę gdy miał samang = asyay WSI 
at odszy, O zobaczywsz, 
Jan EER i zamiaru i nelekt. "Niedosaty bah 
bójca od kilka miesięcy zdradza rozstrój umy- 


„ zamieszkali prz; 
słażb: er 


kucharce 


odałośty 
rs awy! 


. Zaledwie znalazłem jukichś dwóch starców, któ- 


> 258 
przymieszała mydła i olesi 


sót, da p Y 
wszę na przez pokojówkę, sama 
pa I i m h qolęki 
— Amator oudzyc 3 ee a 
zamieszkały przy Day a iaaii s at 
taniu g w sidła sąsiada swego J. 
się ma dwiadków, R. poziągoęł J. do odpowietnay 
— Pokęsanie. Wczoraj 
nd. pies, dog, py w 
nim ubranie w ramię. 
wieczorem, siostry M, rz. 
ulicy Zielonej, ujrzawszy szwagry 
ruknni, rracily na ni Daas z eian. Danai 
na n 0sz £ 
ng D. stracił równowaga 1 spad? ze schodów, Nie: 
e rana, 


SZEWCA 
ka par obówia. 


— Warszawa. Ogólne zebranie ro- 
czna kz towarzystya racyonalnegą 
polowatiia w Warszawie odbędzie się w 
dain 25 b. mę 

Celem uczczenia zasług byłego prezyden. 
ta miasta Warszawy, «generała Staryn. 
kiewicza, zgromadzenia rzemieślnicze, 
oprócz ofiarowania grupy fotograficznej 
wszystkich starszych i podstarszych ce- 
chów, postanowiły urządzić model złoty 
lady cechowej,  ozdobionej emblematami 
zgroņpadzeń. S henr zaś miejscy po- 
stanowili zamiast, wyprawienia uczty ma 
cześć b. prezydenta, zebrane pieniądze zło- 
żyć na instytucye dobroczynne, a genera- 
łowi Starynkiewiczowi ofiąrować na wła- 
sność jedną z więłgszych posesyj miejskich, 
Wreszcię członkowie komitetu budowy ka- 
nałów i wspólpracowoioy biura kanaliza- 
cyjnego, zamiast, grupy fotograficznej, 
wręczą album z fotografiami. 

Przy towarzystwie cyk listów w War 
szawie wiki się chór, nad którym 
dyrękcyę objął członek towarzystwa p. 
Antoni £łrossman. 


Z CĄŁBGÓ ŚWIATA. 


“s Heraklion, miasto greckie, znajdujące 
się w okręgu nteńskim, m założone przez ba-* 
warczyków, którzy przed 50-ciu laty wyemigro- 
wali da Grecyi wraz z królem Otonem, obcho- 
dziło w tych dniach jabileusz swego półwie! 
wego istnienia. Jakież zmiany jednak zaszły 
owego czagi—wola ze smatkiem korespondent 
jednego % pism berlińskich. — Na szyldach ami 
sluda mowy niemieckiej, W hotelach i restau- 
5 wa zamiast bawarskiego piwa,” czerwono 
wiko krymskie; ladzić z nazwiskiem niemieckiem 
nie noszą/ inoych imion jak: 4gamemnonów, Al- 
cybiadesów, Peryklesów, Menelansów, Iigonii... 


pozyeyę — poważniejszym tonem, niż zwy- 
kle, odpowiedział Tae. 

Uszedłszy zaledwie kilka kroków, spot- 
kaliśmy towarzystwo młodych Gy-ei, wra- 
cających z pola, z koszami pelnemi kwia- 
tów i śpiewających €hórem. Młoda Gy 
Śpiewa częściej, niż mówi, Spostnzegłszy 
nas, zatrzymały się, witając Tać bardzo 
serdecznie, a mnie z wyszukaną grzeczno- 
Ścią, cechującą zachowania, się silniejszej 
połowy względem slabszej. 

Muszę tu zrobić uwagę, lż chociaż Gy-eż 
są bnrdżo szczere w objawianiu swych 
uczuć tym, których względy chcę posiąść, 
nie „przypominają ,wcaja obajścia pa- 
nien angiejsko saksońskiej Son i z mężczy- 
zpami, w których się nie kochają. Prze- 
ciwnie, zachowanie Gy-ei zbliża się do 
galanterpi i rycerskości, powiedziałbym 

szej arystokratycznej młodzieży wzglę- 

em kobiet, Ktore szanują, mie pragnąc 
wszakże starać się o ich względy. Istot- 
nje moja miłość własna była połechtana 
komplemegtami, jakiemi mnie darzyły mło- 
de Gy-ei. Jedna chwaliła dobór kolorów 
nbrauia, droga świeżość cery, trzecia pra» 
wiła o powodzeniu, jakie miałem na ze- 
braniu u Aph-Lina, słowem rzeczy, króre 
mężczyzna u nas uwaźwłby %a ironię, Tu 
jednak Gy-ei posługiwaly sią jako banal- 
nemi frazesami, czyniącymi je milszemi w 
oczach Ana, Ja zaś, jak dobrze wycho- 
wana panna obowiązany byłem z uśmie- 
chem i skromuą4 minką słochać komple- 
mentów, nie zdradzając się, iż sprawiają 
mi one wielką przyjemność, W. czasie 
naszej rozmowy, siostra Tag'a, dostrzegł- 
szy nas z okien pałacu, przyfrunęła ,„szyb- 
ko iidąc prosto ku mnie z galanteryą, 
choć spokojnym tonem rzuciła pytanie: 

— Dlaczego nie odwiedzisz nas nigdy? 

Zastanawiałem się właśnie, co odpowie- 
dzieć, gdy Ta wybawił mnie z kłopotu, 
zwracając się do siostry, rzekł surowym 
głosem: 


— Zapominasz, iż cudzoziemiec jest 
mężczyzną tak jak ja, a żaden z nas sza- 


aut swą godność, nie poniży się, aby 
szukać waszegą towarzystwa. 

Młode Gyei z uznaniem ęły te 
słowa, lecz siostra Tad'a zita sig 


. 
pon <A 


— Przychodzę właśnie zrobić ci tę pro- _ 


PRE 


a AR 


bardzo. Biedne stworzenie! i to księżni- 
czka | 3 

Olbrzymi cień padający w tej chwili na 
nas, zwrócił moją uwagę, obejrzałem się í 
spostrzegłem poris naczelnika, kroczą* 
cego ze zwykłą powagą i z tym dziwnym 
wyrazem oczd, świadczącym, iż obee mu 
są wszelkie namiętności, a przeświadcze- 
nie © swej wyższości, czyni obojętnym i 
bezwzględnym.  Mimowoli zadrżałem i 
skłoniwszy się Turowi, zawróciłem szybko 
pociągając za sobą Tać'a. Tur zastąpił 
nam dtogę, przyglądał mi się chwil parę, 
poczem sfojrzał na córkę i skłoniwszy się 
całemu towarzystwn poszedł dalej, nie 
rzeklszy słowa. 


* ROZDZIAŁ XXVIII. 


Znalazłiszy się z Taóm na szerokiej dro- 
dze, rozciągającej się między miastem A 
skalistą przepatcią, którą tu przybyłem, 
rzekłem doń półgłosem: 

— Tae, przyjacielu! spojrzenie twego 
ojca przeraża mnie, jego spokój śmierć mi 
zapowiada. 

Przez długą chwilę Tag milczał. 
Wril-ya nie znają trwogi przed 
śmiercią, a ty czy boisz się? — zapytał W 
końcn. 

— Trwoga przed śmiercią jest wrodzo- 
na naszej rasie. Potrafimy ją zwalczi 
dla obowiązku, honora dnb miłości. Umie 
ramy chętnia za istotę ukochaną. 
jeżeli chwilami obawiam się śmierci, jest 
to naturalny instynkt, budzący niemiłe 
uczucie na myśl rozdziału ciała z duszą. 

Tać ze zdumieniem patrzył na mnie. 

— timini ojcu twoja słowa, może bę* 
prap r Skp- nasa ciebie — rzekł z wiel- 

ło! w głosie, 

— Czyż więc istotnie chciał mnie zabić? * 

— Wina to mojej siostry. Rozmawi 
dziś z ojcem o tobie, m Tur weż 
muie jako naczelnika ci obowiązaw 
zabijać istoty szkodliwe dla gminy i 
Weż laskę wrila i zabij cudzozie: 
pepa oua kocha. Zabij go szybko 

u. 


któ- 
bes 


(Dokończonia nastąpi). 


| 


y mogli się se mną rozmówić. Nakoniec, po- 
wiedziano mi, że miejscowy nauczyciel włada 
dobrze uaszym językiem. Jasnowłosy i błękitno- 
oki Menelsus saprowadził mnie do szkoły. Ja- 
kot maaczyciel był istotnie jedynym dobrze mó- 
miącym po niemiecka... grekiem., 
e cie zbrodni. Donoszą z Sidney, 
OMB E, wat: 
o w, w o 50 
w dziecięcych. Zaalęziono wiązk Brwi 
sd, igież, któremi zbrodniarza pozetżuwali serca 
ow. . 
ss Wybuch dyńamitu. W ie pro- 
odowało 


ebu, w pobliża wi ada Ni 
$ skrz; dynamitu. RW tkie bna w okolis 


ey ne. Katastrofa kosztowała życie sto 
sankowo niewielkiej liczby, bo tylko 6 osób. Przy- 


ezyna 
a*s Olbrzymi pożar. „Biuro Reutera* do: 
z Jokohamy, że gwałtowo, w Tokio 600 
BZ samieaij w mą kazań 
+ 5 
TEATR i MUZYKA. 

$ Dziś w teatrze „Victoria”* daną w 
dzie'opereta; „Vice-admirał.* Geny miejsc 
zniżone. 

Jutro wystawiony będzie po raz pierw- 

głośny wodewil francaski p. t. „10 

dni w Pirenejach} z muzyką VWarney'a 
kompozytora „Żołnierzy Ludwika ra 
ibretto wyszło z pod pióra Pawła Fóval. 
Do sztuki tej, która” w ubiegłym sezonie 
robiła kasę naszemu tówarzystbwn operet- 
kowemu w*Warszawió, sprawiono wiele 
nowych kostyumów i dekoracyj, Role 
główne odegrają pp. Bronikowska, Win- 
kler i Rybak, 


Wąż morski. 


— (zy widziałeś go? — zapytywali się 
wzajemnie przed kilku dniami majtkowie 
i pasażerowie, na pokładzie francuskiego 
okrętu „Angola“, 

— Tak! — brzmiała odpowiedź każdego. 

Depesza, jaką *o fakcie tym odebrały 
dzienniki paryskie, zainteresowała ogół czy- 
telników, a przedewszystkiem marynarzy. 

Wiadomo, że każdy marynarz pragnie: 
„zobaczyć morskiego węża i—uwrzeć!" 

«Czy istnieje w którymkolwiek z oces- 


nów naszego planety ryba-wąż, rodzaj ol- | 


brzymiego morskiego węgorza długości 30 
—35 metrów, pełzającego, że tak powie« 
my, w woda orgkich gy pomócy ścią- 
gania i rozciągania swych pierścieni, a w 
razie zbliżenia sią doń statku, rozwijające= 
go szybkość, która czyni go niedoścignio- 
nym przez kulę, ani przez wzrok ludzki? 

Oto zapytanie, Które wzbudza wielkie 
zainteresowanie od czasów, gdy w kwe- 
styi tej „ par moej dał czytelnikom | 
swym odpowiedź twierdzącę i z całą po- | 
wagą skonstatował fstnienie tego morskie- | 
g0 potwora. 

Niemal co lat dziesiątek jakieś pismo po- 
daje wiadomość, jakoby Alu tego lub 0- 
wego okrętu dostrzegła na wodach jednej 
lub drugiej półkuli haszej ziemi tego prze- 
rażającego potwora morskiego. Nikt wszak» 
że nia daje temu zupełnej wiary. 

Dlaczego miałby istnieć morski wąż? Ty- 
lu ludzi twierdzi, że go widziało, czemuż | 
nie udało się nikomu dostać go żywego 

= 


lub zabitego? 
_ Z drugiej mae i dlaczegóź nie mialby | 
istnieć? Nawet Biblia zdaje się istnienie 


jego potwierdzać, gdy w księdze Tzajasza 
wspomina, o łewiatanie, tym „wielkim, mor- 
skim wężu*, mającym zabić wieloryba w 


| 
JĄ 


śmiertelnej walce. Oto, co mówi Iob w Sa ki 


dziale XL i XLI: „Czy możecie pochwy- 
cić lewiatank lakiem rybackim i skrępo- 
wać jęzor jego liną? Czy założycie mu ko- 
ło w nozdrza i przeciągniecie obręcz przez 
szczękę jego? Któż szczęki te otworzy? 
Trwoga mieszka pośród jego zębów. Ciało 
jego podobne jest do tarczy z topionego 
bronzu, a pokcyte łuską, która Ściąga się 
i ściska. Gdy kichnie, wyrzuca ogniste | 
płomienie, a oczy jego świecą jak brzask | 
dzienny. Z paszczy swej wyrzuca ognie, | 
które palą jak. płonące pochodnie. W pasz- | 
czy jego płomienie, w szyi siła. Gdy go 
kto zaczepi, ani szpada, ani włócznia, ani 
pancerz nie ostoi się przed nim. śagotnje 
dno morza jak wodę w garnku, Slady je- 
go świecić będą, a za nim bieleć będzie 
przepsść*. 

Z cytat tych widać, że izraelici uważali 
lewiatana za morskiego węża. 

W starożytności pogańskiej tylko u Pli- 
niuszą znajdujemy wzuwialikę o morskim 
wężu, który na spoczynek wpływa do ko- 
ryta Gańgesu i tam, jako przekąskę, po- 
łyka słonia, którego nawet nie żuje. 

Chcielibyśmy to widzieć!... 


jsię w ten sposób, iż 


, nieckiego, do komisyi b 
| skiego, do komisyi edukacyjnej: Schroede- | wego —.—, dyxskoato niamiscziego banka pań wa 


Dahomeja nowe 
nierzy, 


dłog nich, ma dn mieć głowę konia,” 

W połowie. XVIII wieku, niejaki Fran- 
ciszek Leguat miał zabić morskiego węża 
Około wyspy Maurycego. Kapitan okrętu 
Bergen, Wawrzyniec de Ferry, w dniu 21 
lutego 1751er. podpisał, wraz z dwoma 
majtkami, protokół o dostrzeżenia tego 
morskiego potwóra i twierdzi w mim, że 
wąż ma łeb koński, niezliczoną masę pier- 
ścieni i bardzo długi ogon. Widział go 
także około Hebrydów pastor Macłan w 
1808 roku. W roku 1817 amerykanie do- 
strzegli go okóło Bostonu, a holendrzy 0- 


S| koło Jawy. 


"Nadesłany obecnie protokół, spisany 
przez pasażerów „Angoli*, poruszył znów 
kwestyę: „czy istnieje wąż morski”, a kwe- 
styę tę z calym zapalem pochwycili bada- 
cze fauny morskiej. (7) 


TELEGRAWY. 


= 

Paryż, 16 listopada. (Ag. półn.). Je- 
go Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Włodzimierz Aleksandrowicz, wraz z Jego 
©esarską Wysokością Wielkim Księciem 
Aleksym Aleksandrowiczem, był wczoraj 
na śniadaniu u ambasadora ruskiego, ba- 
rona Mohbrenbeima, a w dniu dzisiejszym 
wyjeżdża do Badenu. 

Berlin, 16 listopada. (Ag. półn.). Jutro 
wieczorem przybędzie tu Jego Cesarska 
Wysokość Wielki  Ksłąże 
Aleksandrowicz, celem odwiedzin cesarza. 
W piątek Jego Cesarska Wysokość uda się 
wraz z cesarzem do Górde na polowanie, 
skąd pospolu z cesarzem powróci do Ber- 
lina. Spodziewają się tu także i Jej Ce- 
sarskiej Wysokości Wielkiej Księżny” Ma- 
ryi Pawłównmy. 

Petersburg, 16 listopada. (Ag. pólu). 
Podobno zawarcie trąktatu rusko-niemiec- 
kiego uległo zwłoce. 

Petersburg, 16 listopąda. (Ag. półn.). 
Zarząd departamentem unikacyj szaso+ 
wych i wodnych, oraz jego oddziałem te- 
chnicznym, powierzono wicedyrektorowi 
tegoż departamentu Zelstromowi, zaś od- 
działa urządzania portów handlowych dy- 
rektorowi "instfgtuta komunikacyj, Gerse- 
wanowowi. 

Wiedeń, 15 listopada. Koło polskie obra- 
dowało w dalszym ciągu nad wydziałem 
spraw wewnętrznych i postanowiło utrzy- 
mać w tajemnicy przebieg rozpraw. Do 


komisyi sejmowej wybrano tychsamych | ażza 


üków, a mianowicie: Jaworskiego, Be- 
noego, Abrahamowicza, Dawida, Madey: 
skiego i Goluchowskiego. 

Wiedeń, 16 listopada. (Ag. półn.) „„Frem- 
denblatt” zamieścił dziś artykuł, w któ- 
rym wita króla Karola rumuńskiego. Dzien- 
nik pisze: „Nie bacząc na wszełkie zawi- 
kłania, wywołane przez ekonomiczuą poli- 
tykę ochronną, monarchia austryacko-wę- 
gierska życzy sobie pozostawać z Rumu- 
nią w przyjaźni żywych stosunkach, 
pożądanych dla stron obn.“ 

Wiedeń, 16 listopada. (Ag. póło.). Mini- 
steryum węgierskie Weckerle'go utworzyło 
szyscy dawniejsi 
mioistrowie przyjęli swe dawniejsze teki. 

Berlin, 14 listopada. Koło sejmowe akon- 
stytuowało się jak nastopnjo; prezes Leon 
Czarliński, wiceprezes Marceli hr. Żółtow- 
ski, sekretarze ks, b. Stanisław Radzie- 
jewski i Jan hr. Żółtowski, kwestor Grab- 


ski; członkiem komiteta seuiorów został 


prezes. Do komisyi parlamentarnej wybra 
| no: Czarlińskiego, Jażłżewskiego i Szuma- 


ma, a na 


zastępców: Nenbauera i szy 
do komisyi sprawdzani 


wyborów: Szcza- 
etowej: Jażdżew- 


ra, do koniisyi petycyjnej: Rożańskiego. 
Berlin, 16 listopada. Półurzędownie za- 
pewnieją, że wszystkie rządy związkowa 
zgodziły się na projekt reformy wojskowej, 
który już, we czwartek przyjęty był z nie- 
zuacznemi -zmianami przez radę związko- 
wą. Prójekt będzie wniesiony do parla- 
mentu rzeszy zaraz po jego zebraniu się 
w d..22 b. m. Natomiast projekty finan- 
sowe, dotyczące pokrycia kosztów reformy 
zapomocą nowych podatków państwowych, 


będą gotowa dopiero w połowie grudnia. 
P 16. listopada,  Behanzin zgro* 
m wszystkie siły swoje w silnie 


oszańcowanym i przez armaty broniooym 
obozie, gdzie zaimierzono stawić frangu- 
zom rozpaczliwy opór. Rząd wysyła do 
posiłki w ilości 1,400 żoł- 


Paryż, 16 listopada. (Ag. półn.). Projakt 


Skandynawi i wszystkie morskia narody | ustawy o czeniu prasy może mieć 
wieków średnich głęboko wierzyły w ist- | dla rządu niebezpieczne następstwa. 3 
' nienie morskiego węża. Wiara ta docho-| Paryż, 16 listopada. (Ag. półn.). Dzisiej- 


wała się do dzisiejszych czasów u ludów 
ooo ną jet 

ruga kwestya. wąż morski 
amfibią? „ga bóg 


E] 
Niektórzy twierdzą, że dopóki nie uro- 


szy dzień będzie ciężkim 
Położenie pogorszyło się przez to, iż mi- 
nister sprawiedliwości, Ricard poro- 
zumiawszy się z innymi ministrami, na wła- 
sną rękę polecił reposo dochodzenje w 


la ministeryam. 


Śnie, spoczywa na wodach rzek lub na ich | sprawia kanału panamskiego. 
brzegach, do morza zaś udaje się dopiero| Paryż, 16 listopada. (Ag. półn.). W izbie 
wtedy, gdy dostatecznie e. Wszyscy | deputowanych stanął dłiś na porządku 
marynarze wierzą w jego istnienie, a we-' dziennym projekt obostrzenia 


. 


Włodzimierz | | 


ustawy pra- | aty marao 


sowej. W sali wielkie wzruszenie. Trybu- 
my przepełnione publicznością. Przewidzieć 
wyniku rozpraw dotąd niepodobna, Pod- 
czas rozpraw członek prawicy, hr. de Mun, 
oświadczył, iż żródłem obecnego położenia 
jest to, że naród bywa wychowywany w 
ducha antireligijnym. 

Paryż, 16 listopada. (Ag. półu,). Śledz- 
two sądowa w sprawie Siopa kanału 
panamskiego skierowano przeciw prezeso- 
wi zarządu Ferdynandowi Lesseps'owi, wi- 
cep wb Karolowi Lesseps'owi, człon- 
kom du Fontan'owi i Cottu, tudzież 
Eiffowi. Sprawa roztrząsaną będzie w 
pierwszym departamencie izby apelacyjnej. 


Madryt, 16 listopada, (Ag. półu.). Ksią-|* 


trona portugalskiego obdarzo- 


że AA 
vy został przez królową regentkę orderem | rubli. 


Złotego runa. 

Belgrad, 16 listopada. (Az. półn.). W od- 
powiedzi radykałom, członkowie stronni- 
ctwa liberalnego pomieścili oświadczenie, 
iż odstąpienie gabinetu Pasicza jest stron- 
niczym mauewre. spowodowanym nien- 
ohronnem rozpadnięciem się stronnictwa. 
Odpowiedzialność za straty wskutek zwło- 
ki zawarcia traktatu handlowego z Aŭ- 
stryą, spada teź na radykałów. 

Peszt, 16 listopada. Wczoraj zachoro- 
wałó Qa cholerę tutaj osób dwie, zmarło 
dwie. W Aradaczu i Kapuwarze cholerà 

¿szerzy się bardzo silnie. 

Haga, 16 listopada, W Rotterdamie by- 
ły w ubiegłym tygodniu 22 wypadki cho- 

ery. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 16-g0 pada. Waksie krót. toru. ua: 
Berii (2 4.) 50,06, f*/;, 10, 15 knp; Londyn (3 
m.) 10.13 kup; Paryż Uu d) kupi 
Wiedeń (5 d) — — — -- — kap; 4%, listy li- 
kwidaòyjne Królestwa Polskiego duże 99.10 żąd , 
98.90 ìà takież mało 98.75 żąd., —.— n 
5") ruska zka hre" j emłayi 203. 


—— 


M, póź, Wównętrzna 
p. takaż seryi Il-aj 
à 5; 6%, listy zastawnó siemskja 

i-ej duże 103.00 żąd., =— kup; takież małe 
—— + —.— kup, takież IL) — = 
Hi-ej seryi małe 102.60 żąd., 102.25 kup. V-ej 
—— —— kup. 5%, listy sastawne 
miasta Warsząwy I-aj soryi 102.70 tyd., —_— kapa 
TI-ej seryi 102.70 żąd., —,— IL1-ej seryi 402 70 
Tv. 10146 tad; V-ej 


—.— kup; 
110140. A 45 40 kup, VI 101.60 
=<- fa 0 missta 


96. cze, 


—— wd rage ; takież mała —.— 

iyd, —. 5) anata miasta i 

r Ta, baj owy == kd, tlo) we 
—— kąd, —.~ kup., -ej seryi —,— 

—,— kup; 6, listy zastawna miasta A= 
—— żąd., miasta Lablina 106.25 


erę 
W Paryż 2/47, 
odeń ály Patórsbnrg 4!/4*,., Wartość kapónn « 
potrącemiem 6%, listy zastawne xiemakie 190.0 
warsz. I i [IL 594 Łodzi bacy  likwidacyjue 
1742, pożyczka pramiowa I I623 I 831. 

Petershurg, 1ółistopada. Waksle na Londyn 101.25, 
II pożyczka wschoduia 102.75, [II pożyczka w4cho- 

a 105.12, 4'/,, listy sastawne yt zląniskie 
158.75, akcye banku ruskiego dla handlu jez- 
nggo 268.75, petersburskiego banka. dyskontowoge 
457.00, bankn międzynarodowego 435.5), warszaw= 
skiego hauka dyskoutowego ——. g % 

Beriln, 16-go listopada  Ranknoty ruskie zaras, 
199.75, na dostawę 20000 wakala na Warszawę 
199.60, va Petersburg kr. 199.35. ua perra 1 
dł. 19875, na Londyn krát. 20.34%/,, na Lowłyu dł. 
20.244/,,na Wiedeń 169.90, kupony selne 324.50; 
59, liaty zaątawne 63.30, +, ligty likwidacyjne 
60.90, pożyczka ruska 4*/, z 185) r. 96.50, WY, z 
1887 r. —,—, ti’) routa złota 103.70, 5%/„r. et. a 1554 
r. 102.90, pożgozka wsohodnia li am. 6360, M! emi- 
ayi 66.60, 5%, listy zastawne ruskia 106.00, 51, pór 
życzka iowa z IKG} roku 147.00 takat e 1506 
r. 138.90, nkcye drogi kol. warszówąku-wialni« jej 
198,40, akcye kradylowe anstrywskie —,—, akcye 
warazawskiago wunku bwudjowago —— ilyxzouto 


3%, prywatna 2!/,*,. 

Londyn, 16-go listopada. Pożyczka ruska a 1449 p, 
E emisyi 97.00, +6, Kousole ugielskie 97.37, 

Warszawa, 16-go listopada. Targ na pleco Witkow- 
skiego. Pezonice am, ori, — — —, pstra | dobra 
— — 621, biała — —630, wyborowa — —6850, tyt» 
wyborowe 4$70—495, średnie — — —, wadliw= — 
-— —, jętamień 2 | 1-0 rgd. 420—465, Owies 278 — 
350, gryka — — —, rzepik latni —, simów 
— , rzepak raps siw, s= — —, groch poluy 675— 
cukrowy — — —, fasola — — — sa korso, 


kassa jaglsua — — —, olaj rzepakowy == — —, 
lniany — — — sa pud., kartofle — — — sa ko- 


Dowieslowo pałeuicy 800, żyta 800, jęczmienia 
—, owsa 300, grochn polnago 50 korcy. 

Warszawa, 16-go listopada. Okowita. Hart. skład, 
są wiadro 100% 1LU3 brutto s potrąc. 2*/,, 10.81 
z potr. 29) 
wiadro 100% 

za 789: 8 bratto 
netto bez potr. 

Berii Przeniea 147 — 168, na 
list gruda 1 76, 08 Ewie. maj 155.00. rana 
zł mi listopad gruds. 136.00, na kwiecień maj 

Havre, 16-go listopada. Kawa good average Santos 
ua rake Eras, ua marzec 97:70, ua maj 96,00. 

je. 

Londya, 15-go listopada. 96", cukier Jawa loco 16%/, 
ospale. Cukier pawi 13*/, ospale. 
końcowi. Obrdi” 


pada. Bawetna. Sprawozdanie 
10,000 bel, s sz na spekujacyę i 
m” 


| 


4'4, 0604, na kwiecień an, rzedawey, 
maj "czerwiec LAA dą | ALE lipiec PM 


Now-Vark, 1 listopada. Jti Å 
Eas #7 jen S RA pr STB za a 


Now-Yark, listo i 
Di ch 15-go pada. Bawełna 91, w Now. 


z 


 TELEGRAMY "GIEŁDOWE, 
z dnia 15] dnia 16 


r 
Giełda Warszawska. 


j j Zaplacono a” 
Za weksle kFótkoterminaww 


ca Berlin 100 mr, < «| 50.15 50.— 
ca Londyu za Lb, - . . , ; j 10.13 10.13 
ak Paryk za 100... - « - „| 40) 40,60 
ua Wiedeń za 100 i, 5 85,40 85.10 
Żądano z końcem gieldy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjna Kr, Pol. dpob. | =, p" 
Raska pożyczka wschodnia , . TAS aS 
-A'a poź, wewn. . | 95.35 | 96.35 
Listy sast. ziem. Beryl I duża , 103 — | 103,— 
że n M małe. 7 
Liaty zast, ia. Warsz. Ser. [. . am do 
" 2 n v 
Listy zast. m. Łodzi Seryi I kazać aog 
„ „ m W „| —— [40040 
„ u (U | —— f 100.40 
Giełda Berlińska. f 
Baukaoty raskie muras / , , 109.75 200.06 
a p RA dostąwz , F —- 
Dyzkonto prywatne . Ei EtA Lo 
nn, 
MONETY i BANKNOTY | ' 
Kupony celni © No iran gielt. 
e 
Marki niemieckie Yu wz 
Anstrynckie banknoty —— —— 
Franki =- 1 prm 


e = = NN = u 
Henryk Elzenberg ` 
x M1 Adwokat przysięgły _ ss 


DZIENNA STATYSTYKA LUOWOŚCI. + 
Zmarli w dnin 16 listopada: p” 
Katolicy: Dzieci do lat 15-tn zmarło 8, w tej 

liczbią chtopców 2, dziewcząt 1, osłych 2, w 


s tej liczbie mężczyrh —, kobiet 4, a mianowicie: 


ponas Modrzejewska, lat 78, Natalia Macze wyka, 
- . 


Ewangielicy: Dzieci dò lat 15-ta zmarło 2, w taj 
liczbię chłopców 2, dziew —, dorosłych 2, 
w taj liczbie mężczyzn 1, kobiet L, a mianowicie: 
Henryk Schńfer, lat 85, Karolina Diecherhaft, lat 53. 

Majteństwa zawarte w dnin 16 listopada. 

„z ęzaglelloy: Alfred Biłdermanm z Zofią Alwin 
eyer. 


+ aLISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. H. Schitll z Direna W. K. Für- 
ng z Moskwy, I. Birkner z Zawiercia, Kurta 


ATSZAWY. 

Hotel Victoria. K. J. Gogolowaki Potułów z 
Piotrkowa, H. Puławski, K, Stopęzyk, Sototowicz, 
W. Conrad T. Peretz z Nieszawy. 

Hotel Polski. Łęki, Siuiarski za 
Zdnóskiej Woli, Helmann z Częstochowy, Pietrzy- 
kowski z Warszawy, Ruszkowski z Łęczycy, Kar- 
ski z Łasku, Jurkowski x Warszawy, Stokowski 
z Piaskowie. 


| Rozkład jazdy pociągów. 
PEZYCH 
Gadziay i minuty 


101| 8| 


UWAGA. Cyiry 


dy bej rano. 


oznaczone grubs: drakiem 
godziny 6-0j Wieczorem do go- 


DYONIZY WELENIEASKI, 


A Piwakki sph sądowe i włos- 
ciańskie. zy 1749—25 


Pracownia Chemiczna 
ve pna |, aoeeoe 
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